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K+M+B 

Kuchenne drzwi juchtowej maści 

ze słomianym warkoczem, 

na nich pisany kredą 

znak matematyki święconej. 

Trzeba by chociaż grudką śniegu 

rozwiązać Królewskie Równanie 

Kacpra, 

Melchiora, 

Baltazara. 

K+-M+B = 

= Mak w struclach wiecznie kołujący, 

Betlejemska Miotła z kosmicznej wikliny, 

drogę mleczną uprzątająca. 

Złoto zmarszczonych rodzynek 

czmychających do norek drożdżowych, 

Mirra bigosów prychających, 

trzepaków pokutne Kadzidło. 

A to królestwo styczniowe, 

trojakie trzejkrólowanie 

dzieje się 

wśród wiwatów rondli 

w Kacpersji, 

w Melchiordanii 

i w Baltazarbejdżanie. 

  

Międzynarodowy 

Rok 

Dziecka. 

Bardzo trudno jest napisać na temat, który poruszony został wielokrot— 

nie, w dodatku ciekawie, dobrze i wyczerpująco. Druhna Redaktorka jednak o- 
czekuje. Spróbuję więc. 

Służba DZIECKU była zawsze w naszej Organizacji służbą pierw- 

rocerki podejmowały te obowiązki, które właściwie wypływały z i- 

stoty naszej pracy harcerskiej. No, bo ten najsłabszy, bezbronny Bliźni — 

bezradne, bezdomne, opuszczone, zaniedbane czy osierocone DZIECKO było i 

z permością pozostanie na zawsze najważniejszym przedmiotem naszej troski, 

Było tak w czasie okresu niepodl ości, wzmogło się w czasie największego 

zagrożenia podczas ll-giej wojny. Przecież to zespoły harcerek organizowa— 
ły służby dworcowe, zajęcia dla dzieci na podwórkach domów, dożywianie w 

setkach miejsce okupowanego Kraju, larcerki prowadziły zakłady prewencyjne w 

których ratowało się zdrowie, nieraz życie dzieci, tam organizowały im nie- 

tylko zabawy i zajęcia ale i nauczanie, i okresie września 39 r. harcerki 

zgłaszały się do szpitali i puntków opatrunkowych, gdzie często powierzano 

im opiekę nad chorymi dziećmi. 

Pamiętam, jak w czasie tragicznych dni po oblężeniu Warszawy, gdy tłu- 

my "uciekinierów" wysiedlonych z zachodniej Polski lub ze spalonej Warsza— 

wy przechodziły przez polskie drogi i domy, harcerki zgłaszały się do opie- 

ki nad dziećmi, Np. w domach śp. druhny Zofii Dłużewskiej-Kańskiej w Dłuże- 

wie i jej siostry Wandy Rzewuskiej, gdzie znalazły dach nad głową dziesiąt- 

ki wysiedlonych i bezdomnych — harcerki samorzutnie objęły pracę opiekuńczą 

prowadziły zajęcia i lekcje z dziećmi różnego wieku. 

Tak było przez wszystkie lata w bardzo wielu miejscach kraju. Ratowano 

dzieci Zamojszczyzny, w czasie Warszawskiego Powstania harcerki znalazły się 

w szeregach i.S.3. /ilojskowej Służby Społecznej/, której zadaniem m.in. by— 
ło wynajdywanie po warszawskich piwnicach dzieci, donoszenie dla nich le- 

karstw, odzieży, żywności, czasem nawet wody. 

Nie jesteśmy więc w tyle. I powinnyśmy wiedzieć jak ustosunkować się 

do wielorakich potrzeb dziecka. liamy cele bliższe i dalsze, Pracę nad dziec- 

kiem na obczyźnie. Nad wychowaniem go w świadomości jego polskiego pochodze- 

nia, dla dobra powszechnego, dla rodziny świata i dla rodziny polskiej, 

archiwum 
harcerskie.pl  



  

POWRÓT 

Ojciec św. Jan Paweł 1I kocha dzieci, kocha młodzież. Patrzy bowiem w 

przyszłość świata i narodów. Także polskiego, Młodzież zawsze jest nadzieją 

swoich rodziców, narodu i świata. ly więc także powinnyśmy zrobić wszystko (lecz jak tam dojść? którędy?), 

co potrafimy dla dzieci, Dla dzieci głodnych, opuszczonych, spragnionych da- ulica zdradzonego dzieciństwa, 
chu nad głową, serca, czy potrzebujących nauki, Zawsze takie dzieci można 

znależć. Na kolonii czy w sąsiedzkim domu na naszej ulicy, Powinnyśmy nasze 
druhny nauczyć wyszukiwania potrzebujących nas dzieci, Patrząc szerzej mo- Na ulicy tej taki znajomy 
żna wynaleźć instytucje, które pomagając dzieciom najbardziej dotknię tym w kurzu z węgla, nie w rajskim ogrodzie, 
przez los - organizują zbiórki odzieży, zabawek czy książek. Można również 

odwiedzać dzieci w zakładach leczniczych, gdzie przebywają nieraz na długo- 

trwałym leczeniu. 

A podobno jest gdzieś ulica 

ulica Wielkiej Kolędy. 

stoi dom jak inne domy, 

dom, w którymżeś się urodził. 

Ten sam stróż stoi przy bramie. Służba dziecku — to wychowanie naszych dziewcząt w przeświadczeniu, iż 

Przed bramą ten sam kamień. człowiek znajduje szczęście w trosce o los innej ludzkiej istoty, iiyzbycie 

się egoizmu jest pracą na całe życie, taką pracę nad sobą łatwiej "zaszcze- Pyta stróż: „Gdzieś pan był tyle lat?" 

pić" w młod: ci, Dlatego chyba Ojciec św» tak wierzy w młodzież i kocha ją. „Wędrowałem przez głupi świat.” 

"| szczęściu wszystkiego są wszystkich cele". Wierzymy, że młodzież nie mo— 

że pozostać głucha na wołanie o chleb dla głodnych. Zwłaszcza dla głodnych 

dzieci. Wchodzisz. Matka wciąż taka młoda. 

Więc na górę szybko po schodach. 

kiędzynarodowy Rok Dziecka — powinien wyzwolić w nas gorącą chęć słu- Przy niej ojciec z czarnymi wąsami, 
żenia DZIECKU, e nasza pomysłowość pomoże nam wynaleźć odpowiednią formę I dziadkowie. Wszyscy ci sami. 

ać I brat, co miał okarynę. 
Maria Chmielewska. Potem umarł na szkarlatynę. 

Właśnie ojciec kiwa na matkę, 
że już wzeszła Gwiazda na niebie, 

że czas się dzielić opłatkiem, 

więc wszyscy podchodzą do siebie 
i serca drżą uroczyście 

jak na drzewie przy liściach liście. 
Jest cicho. Choinka płonie. 

Na szczycie cherubin fruwa. 

Na oknach pelargonie, 
blask świeczek złotem zasnuwa, 
a z kąta, z ust brata, płynie 
kolęda na okarynie: 
LULAJŻE, JEZUNIU, 
MOJA PERF1KO, 
LULAJŻE, JEZUNIU, 
ME PIESCIDEŁKO. K.I.GAŁCZYŃSKI- 
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Co słychać 

w Kanadzie? 

22 września 197 odbyła się Konferencja Instruktorek Chorągwi Harce— 

rek w Kanadzie, Udział w niej wzięło 37 instruktorek. 

Oto niektóre punkty sprawozdania Komendantki Chorągwi, druhny hm. Krysi 

Burskiej: — 

..... Każdy rok naszej pracy harcerskiej wnosi coś nowego, Prawie wszys 

zalecenia ostatniej Konferencji /z wyjątkiem Komisji Programowej/ zostały 
konane. Kontynuacja naszej pracy i pozytyrne osiągnięcia są wynikiem ści- 

słej współpracy zarówno w Komendzie i z Inst ri w terenie, Prag— 

nę szczególnie podkreślić częstą wymianę listów z druhnami z liontrealu, uin- 

nipegu, ildmonton i Vancouver. Kontakt ten chociaż tylko poprzez wymianę 1is- 

tów, był bardzo serdeczny, szczery i pełen zrozumienia, Z Komendantką Obwo— 
atra" oraz Hufcową Hufca Toronto komunikacja jest oczywiście o wiele 

łatwiejsza, dzięki czemu współpraca nasza była dzo dobra i w miłej atmo— 

sferze. 

Jedna uwaga: — jednostki Hufca Toronto brały udział we wszystkich imprezach 

ogólno — polonijnych /często na moją telefoniczną prośbę/ i z tego powodu 
praca harcerska w tych jednostkach mogła ucierpieć. Należy to wzięść pod u— 

wagę w przyszłości i nie obciążać stale tych samych jednostek tego rodzaju 
obowiązkami ale przyjąć system rotacyjny. 

Współpraca z Naczelniczką Harcereh też układała się bardzo dobrze przez czę- 

stą wymianę listów i w oparciu o wzajemne zaufanie i zrozumienie, 

i roku bieżącym został opracowany i rozesłany przykład ramowego programu 

pracy drużyny na rok z uwzględnieniem wszystkich wymaganych punktów, oraz 

przykład jednej zbiórkiw izbie i jednej wycieczki w ramach tegoż programu 

rocznego. Tematem cołodziennej wycieczki była sprawność "Ratowniczki przy— 

rody", w związku z czym rozesłany materiał obejmował kilka bardzo ciekawych 

gier przyrodniczych, opis i zastosowanie roślin leczniczych i jadalnych. 
Ponadto druhna B, Ułogowska opracowała dalsze materiały "okolicznościowe", 

które mogę być wykorzystane do gawęd albo też głośno czytane na zbiórkach 

ia w roku bieżęcym była ne poziomie zarówno pod względem 

organizacyjnym jak i programowym, Na terenie Kanady odbyły się: 

3 kolonie zuchowe 
6 obozów harcerek 
Zlot w Vancouver z okazji 20-lecia pracy harcerskiej, Zlot ten był 

imprezą bardzo udaną. Głównym organizatorem i "dusza" Zlotu był druh hm.l. 

tóżewicz, który Zlot przygotował wspólnie ze szczepem harcerek oraz przy 
pomocy miejscowego KPH i innych organizacji poloni jnych. 

  

+.... Praca w Hufcach odbywa się według programów wewnętrznych. Większość 

ich była bardzo urozmaicona, obejmowała, oprócz regularnych zbiórek : bie 
gi, wycieczki, akcję letnią, udział w specjalnych - harcerskich Mszach ŚWa 

kominki na różne okazje, olimpiady sportowe, wystawy, pracę społeczną jak 

odwiedzanie chorych czy pakowanie paczek świątecznych, udział w uroczysto- 

ściach polonijnych i inne imprezy wewnętrzne. Na specjalną uwagę zasługu- 

je Kominek Zuchowy Obwodu "Watra" i Wystawa Hufca Toronto. Temat Kominka 

związany był z Międzynarodowym Rokiem Dziecka — każda gromada przedstawia— 

ła inną narodowość — z różnych zakątków świata, Program był bardzo dobrze 
opracowany przez referentkę zuchową druhnę przew. I. Kobylańską a przygo— 

towany przez poszczególne drużynowe. Całość była na wysokim poziomie. 

Wystawa Hufca Toronto była wielkim sukcesem, Wszystkie jednostki włożyły 

dużo pracy na przygotowanie jej, eksponaty poszczególnych Szczepów obejmo— 

wały: książki pracy, kroniki, masę zdjęć, robótki ręczne oraz smaczne cia— 
sta, które można było koópować. 

+++... W Sarni została założona przez druhnę phm. B. Ożóg nowa drużyna har— 

cereke 

+...» Kształcenie — W ostatnim tygodniu sierpnia odbył się Kurs Phm. na 

Kaszubach, Komendantką była druhna hm. Z. Stohandel. Poszczególne tematy 

opracowały i przeprowadziły druhny: hm. 5. Błaszczyk, hm.K. Burska, phm.Re 

Januszewska, hm. H. Chylińska, hm.K. Orłowska, hm.Z, Podkowińska, phm. A. 
Salamowicz, hm. H. Sokolska,phm., I. Wilowska, no i oczywiście Komendantka 
druhna Z. Stohandel,hm., Program był bardzo bogaty, wszystkie możliwe te- 

maty związane z pracą instruktorki i jej postawą były poruszone. Niektóre 

dyskusje były przygotowane i poprowadzone przez same kandydatki. Kurs od- 

wiedził Ks. Biskup Wesoły, z którym wywiązała się ciekawa dyskusja. 

W okresie sprawozdawczym miamowano: 4 hm, 1 phm, oraz 9 przewodniczek, 
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Konferencja Instruktorek 
w 

USA 
Konferencja Instruktorek /w ramach Zjazdu Okręgu Złilp w Stanach Zjednoczo- 
nych/ była jednę wielką radości /Obradowaliśmy przepisowo w trzech 
zespołach: harcerki, harcerze, KPH/. 

Inteligentnie, sprawnie, rozśpiewanie wykorzystałyśmy przydzielony nam 

czas. Referat hm, Kingi Rzyskiej z Chicago o Januszu Korczaku i aktualnoś- 

ci jego metod wychowawczych stał się również podstawą dyskusji Polacy-Ży: 

dzi. Czułyśmy się "in medias res", w. zone nietylko w ogólno światowe 
szukanie prawdy o'Holocaust' i Oświęcimiu, ale również w rok Korczakowski 

8300 i w tę dziedzinę pracy Studium Spraw Polskich, Klubów Kultural- 

nych i Kongresu Polonii Amerykańskiej. Druhna Kinga — obecnie nam królu- 

jąca , jako że wybrałyśmy ją Komendantką Chorągwi Harcerek w St. Zjedno- 

czonych — przedstawiła nam wyniki ankiety o młodzieży, omówione w parys— 
kiej Kulturze /lipiec 1979/ przez prof. dr. Danutę Mostwin /harcerka, pro- 
wadziła jeden z wczesnych obozów w Bantam zanim powstał nad-atlantycki hu- 

fiec harcerek Poahale/, Niżej podpisana omówiła projekt wymagań na spraw- 

ność; "Dziedzictwo", pomysł Piotra i Basi Chądzyńskich z Bostonu. Posyła- 

my go do zatwierdzenia do Głównej Kwatery Harcerek w Londynie. Harcerze 
również omawiali ten projekt na swojej konferencji. Sprawność pomyślana 

jest dla „gieku wędrowniczego /aat 16/ płci obojga. Projektodawcom "chodzi 

po głowie; w przyszłości, opracowanie indeksu Polonii swiatowej oraz his- 

torii drużyn harcerskich na świecie, Nowo wydany Kalendarz, zawierający 

ciekawe daty i pożyteczne adresy, jest pierwszym krokiem w tym kierunku. 

lamy zamiar opracować ćwiczenia z tego zakresu na poziomie skrzatów, zu- 

chów i harcerek, 

Miłym akcentem na zakończenie Zjazdu był biało czerwony bukiet goździków 

od wdzięcznych wychowanek, który, hufcowa Podhala, Gabriela Backiel z New 
Britain ofiarowała ustępującej Komendantce Chorągwi, hm, Annie Klonows- 

kiej, zachowując przepisową drogę służbową i drabinkę organizacyjną. Spon- 

tanicznie i symbolicznie wyraziła wdzięczność za niezwykłą sumienność i 

wytrwałość druhny Ani, która tak harmonijnie potrafiła współpracować i z 

hufcowymi i z rozproszonymi instruktorkami, z zarządem okręgu ZHP USA, z 

Główną Kwaterą Harcerek w Londynie. iypełniła nietylko formalne obowiązki 

organizacyjne, ale przygotowała odpowiednią i chętną następczynię z młod- 

szego pokolenia, na której widok radośnie bije serce kolejnych harcmist- 

rzyń już prawie 30 lat prowadzących Chorągiew Harcerek w Stanach Zjedno— 

czonych. 
Ewa Gieratowa hm. 

DYSKUTUJEMY. 
Niektóre instruktorki martwią się,że już dawno nie dyskutowałyśmy. 

No i właśnie dziś przyszedł list z Ameryki, z Nowego Jorku, z któ- 

rego wyjątki przytaczamy poniżej. 

++... zrobiłam następne odkrycie — mianowicie, że nie ma nic takiego o 

co trzebaby walczyć teraz czy odkrywać s... 

+...» Myślę, że w tej chwili nikt nie ma wizji ani pojęcia co mogłoby 

być pociągające, porywające dla młodzieży, co skierowałoby ją ku wyż— 

szym dążeniom. To "coś" przyjdzie, ale jeszcze nie wiadomo kiedy i w 

jakiej formie — może nie organizacyjnej ani skautowej. Ja myślę, że 

przyszłość będzie bardzo, bardzo ciekawa, Jestem przekonana, że bardzo 
wiele nowych idei odkryje świat w zależności od nowych potrzeb, z tym, 

że tych potrzeb w tej chwili nie ma jeszcze skrystalizowanych - - może 

będą te same ale w innym ujęciu. 

Myślę, że harcerstwo jakie myśmy znali, rozumieli i przekazywali, z 

nami się skończy /skauting, ogólnie, też, bo wszędzie jest ten sam brak 
napływu młodzieży a więc znak, że skauting nie jest odpowiedzią na dą 
żenia młodzieży/. Czy będzie coś nowego; równie masowego czy raczej in- 

dywidualne zdobywanie wartości? Ludzie napewno potrzebują celu i przy 

kładu — może da go jakaś jedna osoba, która pociągnie wszystkich a mo- 

że zbiorowe zrozumienie celu ogólnoludzkiego? 

Niestety nie mam na tyle mądrości, żeby choćby teoretycznie roztrząsać 

takie rzeczy — może Druhna zny kogoś, kto potrafiłby nakreślić różne 

możliwości tego rodzaju? Chyba, że jak już pisałam, może jeszcze w tej 

chwili nikt nie wie ? 

Obawiam się, że druhna Jadzia swoim listem wywoła "burzę 

w szklance wody" i z góry cieszę się na rozpoczętą dys— 
kusję. io bo: 

Czy rzeczywiście nie ma o co walczyć ? 

Czy młodzież nie walczy ? 

Czy nasza młodzież do niczego nie dąży ? 

Czy Harcerstwo /Skauting/ się przeżyło ? 

Co będzie dalej ? 

Czekamy na liasze listy! 
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wspomnienie 

  

Bywa niewiele a trwa, 

  

o to między 6 a 14 sierpnia 1932 r. podczas światowej Konferencji na 
uczu. 

Widzę Ją siedzącą na trawie, opartą o pień drzewa, otoczoną gromadą za— 
słuchanych, zapatrzonych nastolatków. 

Nie mogłam usiąść, bo byłam na "Służbie", lecz obrazek ten pozostał mi 
miłym młodocianym wspomnieniem, gdyż była dla nas KIMŚ kogo pragnęło 
się zobaczyć, usłyszeć aby zachować w "pamiętniku" wspomnień, 

M. Brożek-Baj Hm.,Francja 

Z zastępu "Myszyt 

Druhna Halszka Chmielewska,Hm. z Detroit 

przysłała nam wiersz napisany przez Oleę 

Nałkowską w Londynie, w styczniu 1948 r. 

PIEŚN MŁODYCH 

      

Ach nie chcę inie chcę nic - Kto mi się waży rzec: A gdy i kogoś z Was 
Ni bogactw, ni wygody, "Aż dotąd tylko Twoje”. Tęsknota nagła zmorze 
Ni uciech, z których wnet Kto myśli mojej śmie Za jakimś cudnym snem 
Przesytu wyjrzy gad, Powiedzieć dzisiaj: "stój Dziecięcych, czystych lat - 
To dla nędzarza dar Kto mi zabroni iść To podaj bracie dłoń 
Nie dla mnie, wszak jam młody, Na wielkie, chrobre boje, I ze mną w imię Boże, 
Gdzie spojrzę wszędzie mi Gdy przeciw mocy zła 
Otworem stoi świat! Ja i Bóg - Ojciec mój. 

Zło jest zasobne w moc, 
Lecz my zdobędziem świat! 

Mam wielkiej ceny skarb I wolę niechaj świat 
I tyle, tyle włości: 
Mam dwoje mocnych rąk 

I myśl jak chyży ptak 
I serce, w którym złość 
Ni zawiść nie zagości - 
Mój dom? - Ot cały świat, 
Aż po gwiazd srebrny szlak. 
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Względami mnie nie darzy, 
Jak tych co bawią go 
Melodią sprośnych pień. 

W krainie ciemnych mórz 
Niech cieni syn włodarzy. 

Ja wolę w słońce iść, 
Niech za mną pada cień. 

O.MAŁKOWSKA.     

ak" lskry, Pracowały 

zastęp instruktorek "Iskry" w Detroit wprawdzie starzeje się i wykrusza 

ale nie zupełnie jeszcze rezygnuje ze swych możliwości, Dzielimy się naszymi 

osiągnięciami dość aktywnego życia harcesko-społecznego w roku 1978/79. 

Plan pracy zastępu był dwutorowj 

1. Pomoc hufcowi harcerek "Ziemia Rodzinna", 
2. Udział i poparcie dla prac Kongresu Polonii,oraz udział zastępu w 

innych przejawach życia polonijnej społeczności, 

  

Pomoc Hufcowi polega na: a/ szkoleniu, które realizujemy na biwakach, 
b/ opiece nad drużynami, aby nadać zbiórkom harcerski charakter, c/ pomocy w 
opracowywaniu audycji radiowych, d/ udziale i pomocy w zbiórkach okolicznoś— 
ciowych. | Dniu Kyśli zawsze uczestniczymy w programie zbiórki Hufca, aby w 

ten sposób zbliżyć się do młodzieży, 

Dla realizowania naszego planu prowadzimy prace zarobkowe. Dochód z 

akcji kartek świątecznych "Opłatek na sianie" poświęcony jest wyłącznie na a- 

kcje szkoleniowe. Na tym koncie mamy tysiąc dolarów, Ciężko zapracowane pie- 

niądze z funduszu "Opłatek na sianie", w okresie bieżącego roku wydałyśmy na: 

— wyjazd na odprawę Komendy Chorągwi» 
— na prasę polską /]5-lecie Dziennika Polskiego/ - $ 100 
- na pokrycie opłat 5 harcerek z hufca "Ziemia Rodzinna” uczestniczek 

chorągwianego kursu dla drużynowych — j 280. 
— na wydatki związane z kursem dla drużynowych zuchów — $ 20. 

"szastając się" Iskry wydały z tego konta $ 400 i pozostało nam jeszcze 

    

  

   

  

Pundusze z trzech loterii fantowych, prowadzonych przez zastęp instrukto- 

rek na letnich piknikach przeznaczamy na cele harcerskie i społeczne, 

Przez cały rok zbieramy fanty jak: biżuterię, przedmioty domowego użytku 

obrazy, ozdoby, flakony i inne. Na jednej zbiórce pakujemy fanty, robimy lo 

sy a potem na piknikach /harcerskim, radia i prasy/ prowadzimy loterie. 

W ubiegłym roku z kasy zastępu "Iskier" wydatkowałyśmy ne cele harcerskie 

4 300.00, na prace społeczne $ 220.00 i na pomoc potrzebującym $ 136.00. 

Chociaż "Iskry" spopielały, ciągle jeszcze tlą — mówi piosenka zastąpu 

ale naprawdę są to nasze ostatnie wysiłki, bo zdrowie nam wszystkim nie- 

stety coraz bardziej niedomaga, 

CZUWAJ ! 

"Iskra",  



OGNIWO 

Pod tę nazwą i hasłem ... "wspólnymi łańcuchy opaszmy ziemskie kolisko"... 
rozpoczęłyśmy 25-go sierpnia b.r. tygodniowy obóz "Pochodni" w pięknie poło— 

żonej i dobrze zagospodarowanej stanicy Hufca iarcerzy "Szczecin" w Walii, w 

St. Briavels. Wzięło w nim udział, w różnym czasie, 14 instruktorek. 

Obóz miał na celu: 
— Od: eżenie wiadomości potrzebnych w pracy instruktorskiej, 

- pomoc w kursie drużynowych, 

— oraz zrealizowanie założeń wytycznych dla zespołów instruktorek, 

skala zgłoszeń była jaknajbardziej odpowiadająca tym założeniom, Zgłosiły się 

instruktorki czynnie pracujące z młodzież z administracji i takie, które po- 

magają w pracy tylko dorywczo, Rozpiętoa: wieku i pełnionych funkcji stwarza 

ła dużo możliwości do wymiany wiadomości i doświadczeń o pracy w obecnych wa— 

runkach. 

Trudność w przeprowadzeniu zaplanowanego na każdy dzień programu wynikała w 

dużej mierze z faktu, że poszczególne uczestniczki przyjeżdżały na obóz w róż- 

nych terminach. 

Zdołano jedynie przeprowadzić: 

a/ dyskusję na temat — współodpowiedzialność instruktorki za pracę harcerską, 

b/ omawiano wymagania na Instruktorkę Specjalności Gospodarczej, która powin- 
na składać się z 3 sprawności: kwatermistrzyni, gospodyni i skarbniczki. 

c/ udostępniona została metodyczna biblioteczka harcerska. 
d/ funkcjonował sklepik G.K.Hek. 

oć 29 sierpnia instruktorki obozu "Ogniwo" podjęły się pomocy gospodar- 

czej kursowi drużynowych "Orla Perć", 

otnie uczestniczyłyśmy we wspólnej Mszy ś odprawianej na terenie s5ta- 

y, oraz codziennie w wieczornych ogniskach młodzieży. 

Pozos e punkty programu przeprowadzimy ciągu roku w drużynie "Pochodni 

Projektujemy też w przyszłym roku obóz instruktorek OGNIWO 2, 

Obóz ten wykazał wielką potrzebę znalezienia czasu na własne przeżycia harcen- 
skie instruktorek, gdyż ułatwia nam to dalszą pracę. 

Czuwaj ! 0a ; W.Spławska hm. 

Dł GEO 

ZROSZRYLFORZI 
maa . 

Gy wypelmiiań gi Pkmn. Rajestna cyjną 2a vok ia7ą L 

Obowiązkiem każdej instruktorki jest wypełnić, co roku, Arkusz Rejestracyj- 

ny i wraz ze składką instruktorską przesłać do G.K.Hek, naturalnie via Ko- 

menda Chorągwi, tak, żeby do Głównej Kwatery doszedł w ciągu stycznia. 
Trzeba przyznać, że na ogół, wszystkie instruktorki przysyłają swoje Arku= 

sze w terminie. Jest jednak jedno ALE ! 

Otóż, bardzo, bardzo, bardzo dużo druhen, wypełniając swój Arkusz, opusz= 

cza punkt Nr. 12, Pomimo, że jest to ostatni punkt, też jest ważny, 

Często, trudno jest zdobyć się na napisanie długiego listu - a tak wypeł= 

niając swój Arkusz w kilku słowach można coś ciekawego o sobie, swojej pra- 
cy czy swoim terenie napisać, 

Bez fatygi, w mini czasie nawiązujemy kontakte 

Oto kilka wypowiedzi — PUNKT Nr. 12 — z zeszłorocznych Arkuszy Rejestra— 

cyjnych.. Z uwagi na to, że wszystkie, podane niżej wypowiedzi, są "częścią 

Arkusza Rejestracyjnego", a nie listem do "Węzełka", przytaczama je bez po— 

dania autorki. 

__ Gorąco polecam naszym wędrowniczkom czytanie "liational Geographic" 

daje znajomość geograficzną naszego globu, historię ludzkości, jest 

przyjemny w oglądaniu i świetny do gawęd i dyskusji, pogłębia i posze- 

rza wiedzę o życiu. Przyczym czyta się po angielsku, ale dyskutuje i 

i po polsku. 
Choć nie bezpośrednio, ale bardzo uważnie obserwuję rozwój i pracę 

naszego ZHP, Wydaje mi się, że zbyt dużo pesymizmu w niektórych wypo= 

wiedziach. Jeśli nie 100% to jednak wysoki % pracy jest dobry i wiele 

jednostek uratowanych od złego wpływu czynników obcego środowiska. 

Cokolwiek się osiąga w duchu harcerskim jest lepsze niż nic! Zatem — 

"uszy do góry" młodym i "uśmiechnij się" starszym i CZUWAJ! 

__ Uważam, że specjalny nacisk powinnyśmy nakładać na język polski w 

czasie zbiórek i obozów a będziemy miały dobre wyniki. żywym przykła- 
dem jest tegoroczna oboźna obozu ilarcerek, która przyszła do harcers- 
twa umiejąc 3 słowa a teraz nie tylko mówi perfekt ale i pisze, 

—__ Praca osobista daje mi dużo możliwości szerzenia wiedzy o Polsce i 

harcerstwie, co intensywnie czynię. Duże odległości oraz problemy ro- RO
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Gzinne uniemożliwiają mi korespondencję z Węzełkiem oraz branie udzia- 

łu wopracowaniach programowych, Program i szkolenie jest moim spe- 

cjalnym zainteresowaniem, a lata doświadczenia zarówno w ZHP jak i u 

skautek amerykańskich deją mi dużo materjału do podzielenia się z gro- 

nem instruktorskim., Jak tylko ułożą mi się warunki postaram się za to 

zabrać, 

—__ Konflikt między poczuciem obowiązku a niemożnością wykonywania 

pracy czynnej z młodzieżą, Różnica wieku i często stan zdrowia 

rza dystans i trudność wzajemnego zrozumienia. 

  

lyaeje mi się, że rok rocznie obniżamy lot, a ciągłe dążenie do 

iany Prawa ilarcerskiego zaprowadzi nas w końcu w ślepą uliczkę. 

am o odrodzenie Harcerstwa by stało się godne jego Twórcówe 

      

Z
E
 

__ Obojętność Polonii na temat Harcerstwa zniechęci każdy zapał. Jed- 
nak wiara w konieczność przekazywania polskości zmusza do inicjatywy. 

__ Musimy się zastamowić czy zależy nam na ilości czy na jakości, 0 
ile na jakości, to więcej czesu w pracy harcerskiej należy poświęcić 

na kształcenie charakterów a mniej na reprezentacje i występy. 

Trzeba nam się na gwałt odmłodzić i odrodzić jeśli chcemy pocią— 

nąć młodzież w szeregi harcerskie. Potrzeba nam świeżości i zapału 

jaki cechował nasz ruch harcerski w początkowej fazie, potrzeba nam 

zrozumienia problemów z jakimi boryka się młodzież, 

OO] 

harcerskie.pl     

Mak samo jak w roku ubiegłym, wszystkie czytelniczki 

dostają, na gwiazdkę, od "Węzełka" prezent —- 

KALENDARZ na rok 1980. 
Kalendarz został wysłany do wszystkich czytelniczek 

/za wyjątkiem W.Br./ bezpośrednio z Bethlehem. Czy- 
telniczki z W.Br. otrzymują KALENDARZ razem z grud 
niowym "ilęzełkiem 
Ten KALENDARZ to taki prezent za który wypada za— 
płacić. 

Cena, jeśli w pieniądzach angielskich, wynosi 50 p. 

czyli Ł. 0.50. Najlepiej przesłać łącznie z prenume- 

ratą "Węzełka". (Czeki należy wystawiać na : 

Polish Girl Guides Association. 

  

   

  

  

Poczta w Anglii znowu  podrożała. Podrożał też papier a co za tym idzie — 

druk "Węzełka", To też zmuszone jesteśmy, zaczynając od 1.1.1980 podnieść 

choć troszeczkę, roczną prenumeratę 

Obecnie : 

£ wynosi : 

w Anglii - Ł. 
w Europie - 55 fr.fre 

poza Europą-lotnicza - $ 1.50 
„ u"poczta zwy - $ 6.00 

  

Czeki należy wystawiać na: Polish Girl Guides Association. 

qe druhny, które pospieszyły się, i już przysłały opłatę za rok 1980 w wy- 
sokości jaka dotychczas obowiązywała - nie potrzebują Praysyż oe różnicy. 

Udało im się. Francuzi mówią : Qui paie ses dettes, s ?enrichit - szybkie 
płacenie należności popłaca.



Już się dzień jak tragarz pochyla. 

Trzeba wyjść na miasto. Wigilia. 

Trzeba się trochę powłóczyć 

zamglonymi ulicami Krakowa. 

A Kraków jest dama fędesjeklowa 

w biżuterii świateł sztucznych. 

K.1. G. 

Wesołych świąt 

Szczęśliwego Nowego 

Roku 1980 
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